
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. fc. • „Nauka Katolicka44 i z dodatkiem 
h u m o r y styczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgam i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  i P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukarni 
i Księgam i należy opłació i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 39 . Bochum, czwartek, 2 kwietnia 1896. Rok 6.
R edakcya, d ru k arn ia  i k sięgarn ia  znajdu je  się p rzy  M alth esers trasse  17a na  dole. —  A d res : W ia ru s  P o lsk i^ B o ch u m .

Rodzice polscy I Dezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
fniemczyć się pozwoli!______________

J e s zc ze  te ra z  "^$1
m ożna odnow ić p rzedp łatę  na  drugi k w arta ł 
1896 roku.

„Wiarus Polslti“
w raz z bezpłatnym i dodatkam i: „N auką K a­
to lick ą44 i „Z w ierciad łem 44, kosztu je kw arta ln ie

I mr. 50 fen.,
a  z odnoszaniem  do domu 25 fen. w ięcej.

K to  chce mieć w szystk ie num ery od p o ­
czątku  kw arta łu , musi zapłacić na po czcie 10 fen.

Polacy na obczyźnie.
P raw d om ów n ość .

H .

W  przeszłym  num erze w ykazaliśm y, jak  
słusznie O. A ndrzej zarzucił kłam stw o panu 

Pio.trow.ąkiemu. p re tesow i T ow . błog. B roni­
sław y w W ieraelhausen, dziś zaś zam ieszczam y 
list p. Z alisza, o którym  nam  O. A ndrzej pisze 
co niżej:

„D er B a rb a ra  - V erein schrieb uns 1) er 
habe  g a r n i c h t s  m it den R esolutionen g e - 
m einschaftlicb ; 2) verkiindigte dann w ieder im 
„ W ia ru s44, er h a tte  sie angenom m en, und vor 
14 T agen  erkliirte 3) Salisz w ieder dem  P ro b st 
H a rb o rt der V erein  h a tte  n i ć h t s  mit den 
R esolutionen gem ein.44

P o  polsku brzm i pow yższy u stęp :
„T ow arzystw o  B arb ary  pisało nam , 1) że 

nie m a nic w spólnego z re z o lu c ja m i; 2) ogło­
siło znów potem  w e „W ia ru s ie44, że je  p rzy­
ję ło , a przed 14 dniam i ośw iadczył 3) Salisz 
znów proboszczow i H arbo rtow i, że tow arzy ­
stw o nie ma z rezolucyam i nic w spólnego.44

Zapytyw aliśm y p. Zalisza, jak  w łaściw ie 
rzec z się m a, na  co otrzym aliśm y następujący  
l i s t :

Bochum. Szanow na R edakcyo! A a
łaskaw e zapy tan ie  w  spraw ie zarzu tów  czynio­
nych mi przez O. A ndrzeja  odpow iadam  co 
n a s tę p u je :1 Nie zgadza się z prawdą
tw ierdzenie  O. A ndrzeja , jakoby  T ow arzystw o 
św. B arbary  p isało  do 0 0 .  F ranciszkanów  że 
nie ma z rezolucyam i bochum skiem i żadnej
wspólności.

P isa łem  w praw dzie  list do O. W ilhelm a, 
ale o tem , jakoby T ow . św. B arbary  nie miało 
żadnej w spólności z rezolucyam i, nie pisałem , 
albow iem  tow arzystw o rezolucye przy jęło .

Przypuszczam  że O. A ndrzej m ego listu 
w cale nie czytał. Jeżeli go zaś czy tał to  nie 
m ogę pojąć, gdzie O. A . znalazł w mym liście 
tw ierdzenie, że Tow . św. B arbary  nie ma ża­
dnej w spólności z rezolucyam i.

R ezo lu c ja  podp isa ł mój poprzednik  w  u -  
rzędzie prezesa, a przy objęciu u rzędu  staw i­
łem  w niosek, ażeby o rezolucyach w ięcej nie 
w spom inać, kiedy raz  przez tow arzystw o zo­
sta ły  przyjęte, boć to  nie m iałoby najm niej­
szego celu, ażeby o jednem  i tem  sam» m w koło 
rozpraw iać. C złonkow ie na  mój w niosek się
Beobzi-i i to  został te i  w spraw o .daniu z

\A 7  . p  - • «w ainego zebran ia  og>os/,uxiD Wo „ w ia r .  r o i .  .

To sam o, com pisał do O. W ilhelm a, powie 
działem  tak że  do ks. p rcb . H arb o rta .

J a k  Szan R edakcya z tego, co napisałem , 
przekonać się może, w yrządził mi O. A ndrzej 
w ielką k rz jw d ę , jeżeli mnie jako  kłam cę p rzed ­
staw ia, bo to, co mówiłem i pisałem , je s t p ra ­
w dą. Jeżeliby  Szan. R edakcya m ogła mój list 
w ydrukow ać, to bardzo  o to  proszę. M am też 
nadzieję, że O. A ndrzej w yrządzoną mi k. -ywdę 
napraw i. N adm ieniam  jeszcze, że O. A ndrzej 
także do T ow arz. św. B arb ary  nadesła ł przez 
trzecią  osobę list, w  którym  mi te  sam e nie­
słuszne zarzu ty  czyni. —  Z szacunkiem

S t a n i s ł a w  Ż a l i s z .  
Sądzim y, że z naszej strony nic do po­

w yższego w yjaśnienia p. Zalisza dodaw ać nie 
potrzebujem y. ______________

Odpowiedź na petycyę polskich rodzi­
ców w Gdańsku do Najprzew. księdza 

Biskupa chełmińskiego.
R odzice tych  polskich dzieci, k tóre już 

chodziły na przygo tow aw czą do Sakram entów  
św iętych naukę relig 'i, k tó re j im udzielał po 
polsku ksiądz M ajka, a  k tórzy  po przeniesieniu, 
tegoż do D zierzążna. napróżno kołatali u g dań ­
skich księży proboszczów , aby dzieci ich m ogły 
n adal naukę tę  po polsku pobierać, udali się 
z prośbą do N ajprzew . ks. B iskupa. N a prośbę 
sw oją otrzym ali — w edług  „G az. G dańsk ie j44 — 
następu jącą  odpow iedź i to  po niem iecku:

„P elp lin , dnia 14 m arca 1896.
N a podanie z dn ia  6 z. m. odpow iadam y 

P an u  i innym  w nioskodaw com , że w edle za ­
rządzen ia  Jeg o  B iskupiej M ości naszego N ajp rze- 
w ielebniejszego A rcy p aste rza  w spraw ie przez 
P a n a  w niesionej m a żnaczenie ta  sam a decy- 
zya, k tó ra  już w kilku przypadkach  nadeszła 
n a  zażalenie rodziców , źe w b r e w  i c h  w o l i  
dzieci ich do udziału p o l s k i e j  nauki p rzygo­
tow aw czej do K om unii św . zosta ły  zm uszone, 
nastąp iła . W  ostatn ich  p rzypadkach  zazna­
czono jako  podstaw ę, że najp ierw  życzenie 
rodziców  winno wchodzić w rachubę, że jed n ak , 
jeśli proboszcz się przekona, iż dziecko^ w  j ę ­
zyku, w  którym  w edle życzenia rodziców  n a ­
ukę religii pobiera, ty lko w  sposób n iedosta te­
czny i z m ałym  skutkiem  korzystać  może, p ro ­
boszcz może dziecko w ziąść do tego oddziału, 
w którym  ono z nauki p rzygotow aw czej do 
Sakram entów  św. z w iększym  skutkiem  i z le - 
pszem  zrozum ieniem  korzystać  je s t w  stan ie , 
poniew aż obow iązkiem  i zadaniem  duchow ień­
stw a je s t nauki religii, ale nie nauki języka 
udzielać. T ego  rozstrzygn ięcia  Jeg o  B iskupiej 
M ości należy się i w tu ta j zachodzących  p rz y ­
padkach  trzym ać i takow e tam tejszym  p robo­
szczom  ku p rzestrzeganiu  przekazano.

L i i d t k e  (oficyał).44 
Ja k  w idzim y z pow yższej odpow iedzi — 

pisze dalej „G az. G d .44 —  N ajprzew . ks. B i­
skup rozporządził, aby  uw zględniano wolę 
rodziców , ale poniew aż „obow iązkiem  i zada­
niem  duchow ieństw a je s t udzielać n a u k i  
r e l i g i i ,  a  n i e  n a u k i  j ę z y k a 44, a księża 
proboszczow ie, w ziąw szy na spytki zalęknione 
dzieci, przyszli do przekonania, że owe dzieci 
polskie rzekom o dobrze um ieją po niem iecku 
i że lepiej rozum ieją naukę religii w  niem ieckim  
niz w pęlskim  języku  — więc praw dopodobnie  
w szelkie zabiegi rodziców  polskich spełzną na 
niczem .

R odzice natom iast w ręcz są przeciw nego 
p rzekonania i tw ierdzą,- że dzieci ich dosta te ­
cznie m ów ią i czy ta ją  po polsku, że w ięc 
księża proboszczow ie w cale a w cale tu rbow ać 
się nie po trzebują o naukę polskiego czytania, 
że dzieci ich m ówią pacierz i m odlą się w do­
mu w ogóle po polsku, że pojęcia niem ieckie, 
niem iecki pacierz, niem ieckie m odlitw y, nie­
mieckie śpiew y są ich dzieciom  zupełnie obce. 
D ziw ią się też, ja k  być może, iż księża probo­
szczow ie po kilku pytan iach  staw ionych zalę­
knionym  dzieciom mogli tak  dobrze je  zbadać, 
że po niem iecku m ówią lepiej niż po polsku, 
choć p raw dą  jest, że daw niej pozwolili je  ks. 
M ajce uczyć religii św. po polsku, że ks. kan. 
S tengert polecił naw et dw oje z tych dzieci z 
swej parafii uczyć dalej ks. w ikarem u po pol­
sku Zkądże więc naraz ta  zm iana?

Poniew aż rodzice polscy nie m ogą p rze­
nieść na sum ieniu k rzyw dy dziejącej się ich 
dzieciom , przeto  zam ierzają  ponow nie udać  się 
z prośbą do N ajprzew . ks. B iskupa.

Towarzystwo Pomocy Naukowej
dla Prus Zachodnich.

Spraw ozdanie  T ow arzystw a Pom ocy N a­
ukow ej dla P ru s  Zachodnich w ykazuje w roku  .  
bieżącym  m niejszy dochód, niż w daw niejszych 
la tach . P rzyczyny  sm utnego cb jaw u tego są 
w edług spraw ozdania  rozm aite:

U by tek  członków  zam ożniejszych i zastój 
a naw et cofanie się dochodów  rólniczych, k tó re  
nie pozw alają  naszem u praw ie tylko z ró ln ictw a 
żyjącem u społeczeństw u m ateryalnie się pod­
nieść, a przem ysł jeszcze nie wzm ógł się do 
tego stopnia, aby  w yrów nać szczerby  pow stałe  
pom iędzy obyw atelstw em .

P rzez  cały szereg la t istnienia swego 
um ożebniło T ow arzystw o  niejednem u uczniow i 
dojść do zam ierzonego celu, ale n ieste ty  nie 
od w szystkich daw niejszych stypendyatów  do­
znaje ono poparcia . W ielu zapom ina prędko 
o doznanych dobrodziejstw ach  i nie ty lko nie 
s ta ra  się po dojściu na stanow isko o pozyska­
nie T ow arzystw u  członków , ale naw et od sie ­
bie ani szelągiem  go nie popiera.

P rzychód  T ow arzystw a  w  roku  ubiegłym  
w ynosił:

Składki zw yczajne z p o w ia tó w : b rodni­
ckiego 372 mr., chełm ińskiego 320 mr., choj­
nickiego 302 60 m r., człuchow skiego 74 m r., 
gdańskiego 192,05 mr., kartuzkiego 112,98 m., 
kościerskiego 273,50 mr., lubaw skiego 351.50 
m , starogardzk iego  505 m., św ieckiego 219,40 
m r., sztum skiego 408 mr., toruńskiego 852 m., 
tczew skiego 6,05 m., tucholskiego 12 m., w ą­
brzeskiego 262 m r., w ejherow skiego 70 m r., 
złotow skiego 184,20 m., nie z P ru s  Z achodnich 
34 m. — O gółem  od 669 członków  4702,38 m. 
D atk i nadzw yczajne w ynoszą 632,16 m. P ro ­
centa od kapita łów  T ow arzystw a 2012,91 m r.

W płynęło  w r. 1895 7347,44 mr. R em a­
nent z roku 1894 w ynosi 2820,07 mr. C ały  
dochód w ynosi 10,167,52 mr.

R ozchód. Pom oc o trzy m a ło : 7 m edyków  
1300 m., 3 praw ników  675 m., 3 w eterynarzy  
525 m , 8 techników  1225 m., 6 teologów  350 
m r., 2 ap tekarzy  135 mr. R azem  na  akade­
m ików w ydano 4210 m arek. N a gim nazyastów  
w ydano 2928 mr. N a 1 ucznia p reparandy i 
w ydano 15 mr.



W I A R U S  P O L S K I

Administraeya 472,60 mr. Cały rozchód 
wynosił 7647,40 mr.

P o r ó w n a n i e :
Dochód 10 167,52 mr.
Rozchód 7.647,40 mr.

Remanent 2.520.14 mr.
Studya ukończyii w roku 1895 następujący 

stypendyaci: a) akadem ickie: Neumann, Meyer, 
K opicki; b) gim nazyalne: Heese, Stock, P ila r­
ski, Kopaczewski, Łowicki, Lewandowski, J a n ­
kowski, Plichta.

Do dyrekcyi Tow arzystwa należeli w roku 
1895: pp. Slaski Ludwik z Torunia jako pre­
zes, ks. dziekan dr. Pobłocki jako zastępca 
prezesa, Rybiński Leon, Sczaniecki Michał, 
Parczew ski Erazm , Donimirski Jan , Kalkstein 
Michał, Stefański Paweł, dr. Czapla z Chełmna, 
jako sekretarz i główny kasyer.

„Lieb Vaterland m agst ruhig sein“
Pod powyższym tytułem pisze „G erm ania'1 

z powodu zakazu, jaki wojskowym kapelom 
w Poznaniu wydano z Berlina, wedle ktorego 
nie wolno im już grywać polskich melodyj, co 
następu je:

„Bardzo dobrze" mówią „praniemcy" po 
chodzenia wendyjsko- serbsko- niemieckiego na 
wschodzie Łaby, którzy cierpieć nie mogą 
P olaka — chyba, że on jest robotnikiem, który 
zmuszony jest zadowalniać się lichą płacą i 
złem obchodzeniem się z nim. Tak, jeżeli 
sprawa jest z polskimi robotnikami, którzy 
dostarczają tym Polakożercom chętnych i ta ­
nich rąk do pracy, w tedy — ba wtedy jest 
to zupełnie coś innego, wtedy mogą Polacy z 
Królestw a i Galicyi odrabiać pańszczyznę a 
praniemieccy właściciele dóbr w dzielnicach z 
polską ludnością chętnie ich przyjmują. Non 
olet! nie cuchnie 1 Ale „polskie melodye", 
grane przez wojskową kapelę? Nie, tego nie 
może niemieckie ucho wysłuchać ani znieść. 
Trzeba jednakże być konsekwentnym i dla tego 
powinny być wyrzucone z programu tańców 
polonez, polka z mazurką i bez niej, boć prze­
cież to bezwątpienia „polskie melodye", z nm 
mieckich śpiewników trzeba wykreślić pieśni 
które się śpiewa wedle melodyj polskich, dalej 
zakazać trzeba utwory także pewnych poe­
tów niemieckich, które odnoszą się do Polaków 

• — wogóle wszystko, zakazaćby trzeba, co przy­
pomina Polskę i polskie melodye i wszystko to 
spalić na „gorejącym stosie". Przede wszyst- 
kiem pod najsroższą karą nie powinao być 
wolno śpiewać „Jeszcze Polska nie zginęła" a 
przy pieśni „Boże coś Polskę" powinna, być 
zupełnie wykluczone podobieństwo między 
„Boże" a ministrem oświecenia panem Bossę. 
Czyż dalej mamy pisać satyrę? Pew nie nie 
potrzeba. Jednakże w tern leży największa iro­
nia, że wojskowe kapele otrzymały zakaz ów 
po głosowaniu, przez które polscy posłowie w 
parlamencie niemieckim, dzięki przymusowi 
frakcyjnemu, sprawili, że projekt wojskowy 
przeszedł. M ądrej głowie dość na słowie."

Ziem ie polskie.
•  Z P rus Z se L , W arm ii I Maamr.
Toruń. W  „Gaz. Toruńskiej" czytam y:
„D yrektor pewnego domu obłąkanych pro­

sił proboszcza, do którego parafii zakład ten 
należy, o objęcie duszpasterstwa nad katoli- 
ckiemi waryatami, pod warunkiem jednak, że 
nauka, przemowy i t. d. będą po niemiecku, 
ponieważ wszyscy chorzy tyle posiadają zna­
jomości języka niemieckiego, iż z pożytkiem 
w  tymże języku nauk słuchać mogą. Proszący 
dodał mimochodem tę jeszcze uwagę, że na in- 
nem miejscu zgodził się na ten warunek pro­
boszcz katolicki.

Na tak dziwne żądanie odpowiedź nie mo­
g ła  być inną, jak  tylko odmowną, a odmowę 
uzasadniono między innemi i tern, że przecież 
każdy duszpasterz w sumieniu jest obowiązany 
po polsku do Polaków a do Niemców po nie­
miecku przemawiać, jeżeli nauki jaki owoc 
przynosić mają, tudzież, że przemówienia w 
ojczystym języku chorych także na ich umysł 
skołatany korzystnie oddziaływać będą.

Z faktu wzmiankowanego widać, iż w 
oczach niektórych panów język niemiecki jest 
wszechlekiem na wszystkie choroby duszy i 
ciała.

P e lp lin . Przeniesieni zostali księża w i- 
k ary u sze : ks. Antoni Dylewski z W iela do

Kiszewy, ks. Bronisław Kutlewski z Brus do 
W iela, a ks. Franciszek Okoniewski z Laików 
do Brus. Co do nowowyświęeonych, to zmie­
niony jeden dekret o tyle, że ks. P io tr D u- 
najski ustanowiony wikaryuszem nie w Raciążu 
lecz w Lalkowicach.

C z łu c h ó w . Ks. Melz został w ubiegły 
poniedziałek uroczyście wprowadzony jako 
proboszcz.

P elp lin . W  sobotę dnia 28 m arca ks. 
regens R  isentreter otrzymał od fakultetu 
monasterskiego tytuł „doktora św. teologii".
W  niedzielę był 25 -letni jubileusz jego profe- 
sorstwa.

Chełm no. W edług sprawozdania uczę­
szczało do miejscowego gimnazyum 244 uczniów, 
z tych 172 katolików, 54 ewangćlików i 18 
żydów. Z 21 abituryentów z całego roku po­
święciło się 12 katolików stanowi duchownemu. 
Dla uczniów katolickich odbywało się nabo­
żeństwo w kościele gimnazyalnym 3 razy ty ­
godniowo. Ogólny stan zdrowia był zada- 
walniający; w czerwcu r. z. utonął we W iśle 
wyższy sekundaner Marcin Bonin. Nowy
rok szkólny rozpocznie się 14 kwietnia o godz.
8 mej rano. W ybór pensyi dla pozamiej- 
scowych uczniów podlega poprzedniemu ze­
zwoleniu dyrektora.

Chełm ża. Nauczyciel W inkler z Lisew a 
otrzymał 100 marek od rejencyi za skuteczne 
nauczanie języka niemieckiego. Będzie miał 
na święta na „W urst und Bier".

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego . 
M argonin. Za wieś Margoninkę zapła­

cił rząd pruski z funduszu hanowerskiego dwa 
miliony 314 tysięcy marek. Latem wzniesio­
nych tam zostanie kilka budynków. — Zban­
krutowało tu dwóch większych dzierżawców na 
dobrach Prochnowskich tuż przy Margoninie. 
Obaj są Niemcy i obaj zarwali grubo kupców 
i rzemieślników z Margonina.

F olw ark  Cegielnia, w powiecie wrze­
sińskim położony, obejmujący 400 morg ob­
szaru a należący do właścicielki pani Szulc, 
sprzedany został na parcelacyę za 64,000 mr. 
Parcele już w znacznej części nabyto i można 
je jeszcze nabywać.

K ruśw ica . Hakatyści w Kruświcy od­
byli walne zebranie dnia 22 czerwca. W edle 
opisu, jaki naoczny świadek umieszcza w 
„Dzienniku Kujawskim", to członkowie tam tej­
szej filii odznaczają się nielada zażartością na 
Polaków. Przewodniczył nadleśniczy Heine 
z pod Strzelna, był i pastor z Kruświcy. 
Korespondent dodaje, że w całej Kruświcy i 
okolicy nie ma prawie Niemca, któryby nie na­
leżał do bractw a H. K. T., że są między nimi 
i urzędnicy polskich chlebodawców. Kore­
spondent obiecuje przy sposobności podać o- 
głoszenie nazwisk uczestników.

• Ze S ląaka eayli Starej P o lsk i.
L ublin iec. J .  Em. ks. kardynał Kopp 

przybędzie do naszej parafii w maju.
O leśnica. K at Reindel ściął 25 go bm. 

małżonków Hunger, którzy zamordowali wy- 
cużniczkę Hein.

Ś w iętoch łow ice. Szmclcerz Poloczek 
z Królewskiej Huty czyścił w hucie Falw a 
piec, stojąc na wysokiej drabce. Ponieważ 
przytem wdychać musiał ulatniające się z pieca 
gazy, zakołowrociło mu się w głowie i spadł 
i drabki. Dopiero po niejakimś czasie znaleziono 
go na ziemi, zabrano się zaraz do cucenia i 
w końcu przywrócono go do życia.

K ró lew sk a  H u ta  W  „Gazecie Opol­
skiej" czytamy:

„Nowa „G azeta K atolicka", założona w 
Król. Hucie, ogłosiła, że na głównego jej re­
daktora został powołany z polecenia (!) N aj- 
przew. ks. Biskupa Koppa ks. H ytrek. „Schl. 
Volksztg." czytyw ana przez ks. Biskupa pro­
stuje tę w iadom ość; donosi mianowicie, że ks. 
H ytrek baw ił dłuższy czas za granicą, a po­
nieważ teraz prosił o przyjęcie z powrotem do 
dyecozyi wrocławskiej, więc J . E . ks. K ardy- 
nał odnośnego pozwolenia udzielił. Z naczel- 
nem redaktorstwem  ks. H ytrka w nowej ga­
zecie nie ma oczywiście — tak pisze „Schl. 
Volksztg." — ten arcypasterski akt nic do 
czynienia. „Schl. Volksztg." nadmienia, ze do­
nosi o tern, aby zapobiedz nieporozumieniom.

W yjaśnienie to jest oczywistym dowodem, 
iż „Gaz. K atol." nieprawnie powołała się na 
powagę J . Em. ks. K ardynała. Myśmy z góry 
powątpiewali o tem, aby nasz Najprzew. ks.

Biskup mógł uważać za dobre i pożyteczne 
zasłaniać swoją powagą podobne partyjne 
przedsiębiorstwa. Byliśmy bowiem przekonam, 
i to przekonanie nas nie omyliło, że nasz N aj­
przew. Arcypasterz stoi ponad partyami, k tó ­
rych przeciwieństwa chyba tylko wtenczas mo­
głyby go do stanowczego wystąpienia spowo­
dować, gdyby wzgląd na rzeczywiście zagro­
żone sprawy Kościoła w ostateczności tego 
w y m a g a ł . _____________

Wiadomości ze świata.
Do B er lin a  przybyła deputacya L itw i­

nów z W schodnich P rus celem uzyskania po­
słuchania u cesarza i przedłożenia mu prośby 
o większe uwzględnienie nauki języka lite­
wskiego w szkołach ludowych. Cesarz nie miał 
jednak czasu na przyjęcie deputacyi, ponieważ 
właśnie wybierał się w podróż na południe. 
Przyjm owali ją  minister Bossę i dyrektor m:ni- 
steryalny Kiigler. Pism a berlińskie powiadają, 
że minister Bossę przyjął ową dcputacyę, skła­
dającą się z sześciu osób „bardzo życzliwie", 
a pan dr. Kiigler miał odbyć z nią długą
konferencyę. .

Przeciw  uwzględnieniu słusznych żądań 
językowych ludności litewskiej rozpoczęła się 
już agitacya po pismach bi3markowskiego znaku, 
jak „Berliner Neueste N achrichten" i „N ational- 
Zeitung", których wywodami nie warto się 
zajmować, ponieważ wszelkie argumenta roz­
sądku i sprawiedliwości nieprzystępne są móz­
gom, porażonym nieuleczalną chorobą szowi­
nizmu.

B erlin . W ielkie wrażenie wywołała w 
kołach kupieckich publikacya pewnego oficyal- 
nego dziennika badeńskiego propozycya komi- 
syi parlam entarnej, zajmującej się statystyką 
robotniczą. Otóż komisya uchwaliła podobno, 
że wszystkie składy i w ogóle otwarte interesy 
będą musiały być zamykane naw et w zwykłe 
dni o godzinie 8- mej wieczorem, z małemi 
wyjątkami dla pojedyńczych części kraju lub 
też niektórych gałęzi handlu. Stowarzyszenie 
berlińskich kupców i przemysłowców uchwaliło 
skutkiem tego odbycia wielkiego zebrania, 
które ma zaprotestować przeciwko tego rodzaju 
przepisom.

W K on stan tyn op olu  przedsięwzięto 
w ostatnich dniach bardzo liczne aresztowania 
Turków, będących w porozumieniu z rewolu- 
cyjnemi komitetami w Londynie i w Paryżu 
oraz z ich organami. Pew ien wysoki urzędnik 
cywilny i lekarz wojskowy oraz znaczna liczba 
oficerów skażeni zostali na wydalenie z kraju. 
W ielu z nich zostało aresztowanych, ponieważ 
denuneyowano ich, że otrzymują rewolucyjne 
dzienniki tureckie, wychodzące za granicą. 
W ypadki te wywołały w szerokich kołach 
wielkie wrażenie.

Nowy Jo rk . „New Jo rk  H erald" do­
nosi z Havany, że powstańcy zdobyli fortecę 
P inar del Rio. Ochotnicy, którzy przybyli na 
okręcie „Bermunda", wzięli udział w zajęciu 
miasta z przywiezionemi działami. Powstańcy 
zapalili wiele gmachów i cofnęli się.

C a r o g r ó d . Książę Ferdynand złożył 
onegdaj eksarsze wizytę. Sułtan nadał preze­
sowi bułgarskich ministrów Stoiłowi order 
Osmania w brylantach, a ministrowi wojny 
Petrow owi order Medzidzie.

Z  rośnych, stron.
W atten sclie id . Rektorem w Giinnig- 

feld zostać ma ks. wikary Bremer z Briilling- 
hausen w powiecie Soest. W  miejsce ks. wi­
karego Tebbe przyjdzie do W attenscheid ks. 
wikary Obermeyer.

B ick ern . Ks. kapelan Hengsbach prze­
siedlony został do M agdeburga.

A rnsberg. 30 marca w nocy spadło tu 
dużo śniegu.

W atten sch eid . Na cesze „Carolinen- 
gliick" okaleczał górnik B. Treuhold.

H en ie . Ks. kap. Balzer opuści krótko 
świętach naszą parafię i uda się do Giinne 
przy Soest.

L ille . Kościół Zbawiciela spalił si ę w 
nocy 29 z. m. doszczętnie; graniczący z nim 
szpitalik został znacznie uszkodzony. Chorzy 
znajdujący się w szpitalu zostali ocaleni. Obie­
ga pogłoska, że trzech z nich wrskutek prze­
strachu umarło. Pożar mieli spowodować ro­
botnicy w skutek nieostrożności.



o  hr. L eon ie  T ołstoju , powieaciopi-
s a r z u  ro s y j s k im ,  d z ie n n ik i  z a m i e s z c z a j ą  n a s t ę ­
p u j ą c ą  a n e g d o t ę :  H r a b i a  n a  j e d n e j  z u l i c  w  
M o s k w i e  u j r z a ł  s t ó jk o w e g o  ( p o l i c y a n t a ) ,  n i e ­
z b y t  d e l i k a tn i e  o b c h o d z ą c e g o  się  z p i j a n y m  
c h ło p e m ,  k t ó r e g o  p r o w a d z i ł  d o  c y r k u ł u .  O b u ­
r z o n y  h r a b i a  z a t r z y m a ł  s^ o jk o w e g o  i z 
s i ę  m ię d z y  n im i  n a s t ę p u j ą c a  r o z m o w a :

—  U m ie s z  t y  c z y t a ć ?
— Umiem.
  A Ewangielię czytałeś?
— Czytałem.
  N o .  to  p o w in ie n e ś  w ie d z ie ć ,  ż e  b l i ź n ie g o

w e g o  z n i e w a ż a ć  n ie  w o ln o .

B a u k a u.
D a je  s ię  c z ło n k o m  T o w a r z y s tw a  i w .  K a z im ie rz a  do  w ia d o m o śc i, 

Iż  w  p ie rw s z e  ś w ię to  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie g o  u r z ą d z a  to w . d la  
s w v e h  c z ło n k ó w  w sp ó ln ą  „ ś w i ę c o n k ę 11 p o  p o łu d n iu  o g o d z in ie  4 , 
c a ‘k tó rą  s ię  szan. c z ło n k ó w  w ra z  z ż o n am i i d z ie ćm i s e r d tm z rn ^ z a ^ r a s z a

Towarzystwo świętego W aw rzyńca w Castrop
■nodaic do w iadom ości sw ym  członkom , iż w  drugie, św ię to  W ie ,k a n o -  
cne dn ia  6 -g o  k w ie tn ia  będzie obchodzona ta k  ja k  zw yk le  w spó lna  

Ś w i ę c o n k a 44, n a  k tó rą  to u ro czystość  się. w szy stk ich  Członków 
żonam i i dziećm i zap rasza . W  u roczystośc i b ęd ą  ta k ż e  k ra h  udzia  
m iejscow i k sięża. P o c z ą te k  o godzinie 3 l /2 po p o łu d n iu  n a  sa li zw y  
Ich-Ch posiedzeń. -  W  W ie lk ą  S obotę  dnia 4 k w ie tn ia  o godz 3 -c ię j 
p o  p o ł w inne się s ta w ić  n iew ias ty  n a  pow yżej w ym ien ioną  sa lę . tam  
p rzy b ęd z ie  k siądz  św ięcić.

S t ó j k o w y  p o p a t r z a ł  n a  h r a b i e g o
zapytał:

— A ty umiesz czytac (

— Umiem. . „
— A i n s t r u k c j ę  d la  s t ó j k o w y c h  c z y t a ł e ś  i
—  N ie .
  No, to najpierw ją przeczytaj, a potem

będziesz inaczej rozprawiał.

O d  E k s p e d y c y i .
D ó  H a l ł in g h o r s t .  Pan Wojciech Leissner 

donosi nam, że w pierwsze święto wielkanocne 
odbędzie sie o godzinie 5 po poł. święconka

T c w .  ś w .  S z c z e p a n a  w  H i b i n g b o r s t ,  a  o 
4 - te j  z e b r a n ie  i to  w  lo k a lu  p. K le m a l s t e d e .  
O ś w i a d c z a m y ,  że  o g ło s z e ń  z H a b i n g h o r s t  z a ­
m ie s z c z a ć  n ie  m o ż e m y ,  d o p ó k i  s p r a w a  t a m t e j ­
s z e g o  t o w a r z y s t w a  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą  n ie  
z o s ta n ie .  S k o r o  to  n a s t ą p i ,  w t e n c z a s  z a m ie ś c i ­
m y  j a k  o d  k a ż d e g o  in n e g o  to w a r z y s t w a .  C o  
r a z  z a p o w ie d z ie l i ś m y ,  t e g o  s ię  t r z y m a m y .

N astępny num er „W iarusa Poi- 
sk ieg o “ w yjdzie w caswartek, (2 k w ie ­
tnia) w ieczorem .    .

Z a in se ra ty  i rek lam y  re d a k e y a  nie odpow iada

„ Ś w i ę c o n k a ' ' .
N iniejszem  pod a jem y  do w iadom ości członkom  to w a rz y s tw a  sw . 

K azim ierza  a to  też  członkom  T ow . śś. P io tra  i P a w  a w  M a r t e n  
ta k  sam o w szy stk im  R odakom  i R odaczkom  z okolicy  I .  u t  g  e ‘' j 1 O s ­
m u n d  . że w  p ie rw sze  św ię to  W ie lk an o cn e  u rządzam y w spó lną  , , S » - . ę -  
“ o n k ę “  * to po oV edzie  o godz. w p ó ł do 4 - te j  n a  s a l ^ p .  S pech t* .

o 1 CZn̂ \i-“niedzielę  p rzew odn ią  odbędzie się w aln e  zebranie , na 
k tó rem  będ ą  poruszone w ażne sp raw y  tow . P ro sim y , ab y  się  człon ,0

w ie  s ta w ili , w  K a2lm ierza w  Ł o tgondortm und .

e n i a.
P rz y szed łem  tu  po d yngusie , * 

P rzypom nieć  w am  o Je z u s ie , * 
J a k o  trzy  dni leża ł w  g rob ie  * 
T e n  sam  Je z u s  co i w7 żłobie. 
P o tem  p o w sta ł ży w y  ca ły  * A 
s traże  go n iew strzy m ały . *  C hoć 
b y ł u m arł, oży ł przecie  * I  znów 
chodził ży w  po św iecie , * T o  je s t 
P ań sk ie  zm artw y ch w sta n ie  * J a k ie  
nam  się też  d ostan ie  *  D ostan ie  
s ię  z nas k ażdem u * O by  by ło  k u  
dobrem u. * K to  poczciw ie ży je  w  
św iecie , * P ęd z i w  cnocie ro k  po 
lecie , * B oskie ch o w a p rz y k azan ia  
* O d m łodości do skonania. * W ię c  
R odakow i k ażdem u * Ż yczę, aby 
ż v ł po tem u, *  A b y  Bóg m u b ło ­
g o sła w ił * A  po śm ierci duszę 
zbaw ił.

W eso łeg o  A lle lu ja  w szystk im  
R odakom  na obczyźnie życzy

R o m a n  C z e k a ła

Towarzystwo św. Wojciecha w Rohlinghausen

- t Pę T w 7 n y .  O i "

ltóźnt^jszy udz ta ł ta k  i  p rocesy ! ja k  w  „św ięconce*

T o w arzystw o  świętego Józefa w W atteuscheid
oznajm ia w szystk im  szanow nym  ^ ^ ^ ^ “̂ J z i n t ó ^ S - t e j  po

^ o łu d id u 'n s?  sa li posiedzeń  będzie" „ ś w l ę c o ^  - l ę c o n .  T a k  u p rasza  
się w szy stk ie  po lsk ie  n iew ias ty , ażeb y  się  n a  oznaczoną god ę s ta w iły . 

S t .  R e j  e r ,  prezes. 
Z arazem  u p rasza  się szan . am atorów 7 t e a t r u a ż e b y  się w  W ie lk i 

P ią te k  s taw ili o U - t e j  godz. p rzed  po łudniem  u  p . B rek lm g h au s
A. R  o s z a  k .

Towarzystvvo świętego Stanisława w Herne
-donosi sw ym  członkom  i zarazem  R odakom , iż „św ięconkę11 o bcho  
dzim y w  p ierw sze  św ię to  W ie lk a n o c n e , na  k tó rą  się uprzejm ie  zap rasza  
P rz y  św ięco n ce11 m ożna się tak że  w p isa ć  do to w ., z ap łac ić  m iesięczne,
I  będzie  i w y p ła ta  chorym . -  R odacy , k tó rzy b y  sobie zyczy li d ać  sam i 
d la  siebie p ośw ięcić , w inn i p rzy n ieść  p rzynajm nie j p rzed  9 - tą  r a no 
W ie lk ą  S obotę  sam i sw e  s tra w y  do z a k ry s ty i, gdyż ta k ie  je s t  z je z e m e  k 
p roboszcza . — ,,Ś w ięco n k a11 T o w . odbędzie  się na  w ielk iej sa li p. N us- 
b a u m a  o godz. 4 - te j po po łu d n iu . O ja k  najliczniejszy

Towarzystwo świętego Alojzego w Cottenburg
p o d a je  sw ym  członkom  do w iadom ości, iż to w arzy stw o  będzie obcho­
dzić w spó lną  „ ś w i ę c o n k ę 11 w  p ie rw sz e  św ię to  w ielkanocne po po ­
łu d n iu  w  lo k a lu  to w arzy sk im , na  k tó rą  to u ro czy sto ść  w szy stk ich  cz ło n ­
k ó w  naszego T o w a rz y s tw a  w raz  z rodzinam i uprzejm ie  się zap rasza . 
G oście  m ile w idziani.______________________    Aar/.ąrt.

”  Tzwarzystwo św. -lana Ewangielisty w Witten
„ i  ln tnsia  św ięconkę11 w  p ie rw sze  św ię to  W ie lk an o cn e  dnia
5 -g o  k  w  i e tn ia  p o* *p o łudni *  ”  4 d  ej g o lz in ie . O ja k  najliczn iejszy  udział 
członków 7 i n iew iast ii dziećm i u p rasza_________q  *

Towarzystwo świętego Ignacego w Oberhausen
obchodzi w  p ie rw sz e  św ię to  w ie lkanocne po po łudn iu  o godzinie 4 - te j 
w sp ó ln ą  „ ś w i ę c o n k ę 11, na  k tó rą  w szy stk ich  członkow  w raz  ^ f a ­
m iliam i zap rasza  w  im ieniu  za rządu  K . N ow ack i. I .  K ub iak

N adm ieniam , iż w  W ie lk i P ią te k  o godzinie 2 -g ie j po połudn iu  
obchodzona będzie „Wroga K rzyżow a11 i to  w  kościele ,

eodz 3 -c ie j po po łudn iu  n abożeństw o  u  B rac i w  k a -  
e  8 t .  Z i e l i ń s k

K ochanem u B ra tu

W i d o r s k i e m u
życzę w dniu godnych  Im ien in  
zdrow ia , szczęścia i b ło g o sław ień ­
s tw a  św . Mój d rogi b ra t  po trz y ­
k r o ć : N iech  ż y je !  n iech  ży je !  niech 
ż y je !  aż ca łe  B ochum  zad rży !

Ję d rze j W id o rsk i.

Towarzystwo błog. Bronisławy w Wiemelhauseu
. , , /^ inn lrńw  iż w  d ru g ie  ś w ię to  W ie lk a n o c n e  d n ia

u w ia d a m ia  s w y c h  cz ło n k o m , ^ u rz a f z a  d la  s w y c h  c z ło n k ó w  w ra z  
G -go  k w ie tn ia  o go d z . 6 -  I P  1 w a zy s tk ic h  c z ło n k ó w  z a p r a -

r A  S S  i »>—
i „ , h „  q i w k  ] » t ó >  ra n n e g o  m t o . e n . W .  o  g o d . u t  O - t .J  

p o d c z a s  su m y . —  '  ~*
Q . r  o  k  n  (w Hanowerskiem).

W alne xebranie T o w a rz y s tw a  św . W in cen teg o  a  P au lo

“  ;  , ; s  członków  O J .k  n .J l ic n « l . , . .c  p r .y b y c c .

p rzy b y li będą  m ile w idziani. j  K  a  r  b  o w  i a  k .
L . M i e d z i ń s k i ,  se k re ta rz

przew odniczący .

G oście

p ie rw sze  św ię to  
p licy

Szanow nem u P an u
Franciszkowi Dziamskiemu  

P rz y  dzisiejszym  dniu radości, 
K tó ry ' tw em  im ieniem  słyn ie , * 
Ż yczym y niechaj w  obfitości sto  
la t  życia  tw eg o  płynie.^ * Z acny  
P rzy jac ie lu  k w ia ty  życ ia  - N iech 
Ci n igdy  nie w iędn ieją , *  N iech  do 
skonu  od pow icia  * R a jsk im  się 
u śm iechem  śm ieją. * B ądź ja k  
najszczęśliw szy  w iecznie , * Boże 
chroń  Cię sw oim  e 'en iem  *  W  
p rzy jac ió ł gronie bezpiecznie . 31 
W  k o ńcu  życzym y Ci w  ty m  ro ­
k u  * P ięk n e j, pobożnej i cno tli­
w ej żony do boku , ' A tu  na  zie­
mi fo rtu n y , *  Z aś po śm ierci w  
n ieb ie  złotej ko rony . A  te raz  po 
trz y k ro ć : N iech ż y je !  aż ca ły
C ourl i W iek ed eh o lz  zad rzv .
P io tr  Z ie lonka , T om asz S zczepa­

n iak  i J a d w ig a  Szczepaniak .

Hatoin.gh.orst .
K siądz  po lsk i p rzybędzie  do H en rich en b u rg u  w e  w ie lk ą  sobotę po

S r  łwhl Ł £ £  ( ^ i S T ^ r r ^ n t ó  wpół
do czw a rte j p o lsk ie  n abożeństw o  z kazam em . c ; c c h  L  e j q s n e r.

Towarzystwo świętego Józefa w Altenbochum
n o d a ie  sw ym  członkom  do w iadom ości, iż to w arzy stw o  odbędzie la to s ią  

ś w i ę c o n k ę 11 w7 p ie rw sze  św ię to  W ie lk an o cn e  o godzinie 4 - tc j  po 
p o łu d n iu , na  k tó rą  w szy stk ich  członków  z c a łą  fam ilią  się zap rasza .
P  Z arazem  u w iadam iam y  ch o rąży ch  i członków , ze w eźm iem y 
u d z ia ł z C horągw ią w  p ro c e sy i ' w ie lkanocnej. C złonkow ie pow inn i w  
o zn ak ac h  się staw ić.- O ja k  n a jliczn ie jszy  u dzia ł w  „św ięconce• ja k o  
i  w  p ro cesy i u p r a s z a ________________________ Aarxqn.

Towarzystwo świętej Barbary w Bochum
■donosi s w y m  cz ło n k o m , iż w  p ie rw s z e  ś w ię to  W ie lk a n o c n e  o g o d z in ie  
4  te i p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  „ ś w i ę ­
c o n k a .  C z ło n k ó w  w r a z  z fa m ilia m i j a k  n a ju p rz e jm ie j  n a  p o w y ż sz ą  
u ro c z y s to ś ć  s ię  z a p ra s z a .    Zarxad.

Towarzystwo świętego Antoniego w Laar
p o d a je  sw ym  członkom  do w iadom ości, iż w  d ru g ie  św ię to  W ie lk a n o ­
cne po po łu d n iu  o godzinie 4 - te j  odbędzie się

ćw ierćroczne w a ln e  zeb ran ie.
O liczne i p u n k tu a ln e  zeb ran ie  s ię  szanow nych  cz łonków  u p rasza

Zarxąd.

P O W IN S Z O W A N IE .

N a dzień 2 -g o  k w ie tn ia  (św . 
F ra n c isz k a  zasy łam  serdeczne ży ­
czenia szanow nem u P a n u

Franciszkowi Szenaich
w  B aukau .

K to  życzy  szczerze, często m a 
słów  m ało; * W ię c  i j a  dzisiaj 
n ie  w ie le  Ci pow iem : * O b y  Ci 
niebo w szystko  dob re  dało , *  D a ­
rząc  radością  d o sta tk iem  i zdro­
w iem . * O byś n igdy  nie m iał z w ą­
tp ien ia  o w dzięczności bez g ran ic  
m iłu jącego  C ię z ca łego  se rca  
duszy . F . G. w  B.

O d e z w a !
S zanow ni R o d acy ! W  u ro czy ste  św ię to  W ielk a ^ m ie  ca łv  s « u n

a s s S

naszą  rodzinę d() w iadom ości szan. członkom  T o w a rz y s tw a
F o a a j e s i ę p  „ ś w i ę c o n k ę 11 obchodzić będzie

św iętego  Jo zefa  w  W atte n sc h e ia . ,, v }udniu n a  sali p 0 .
nasze tow . w  p ierw sze  św ię to  o ąod  . J P I- członków

• ' f i t  . 'S T S . t f . C S -  * " *  “V .  “ f
zap łac ić  przed  rozpoczęciem  św ięconki. K toby  się chcia ł dać  w pisać  
doP t o w a r o w a ,  to  m oże ta k  sam o zg łosić  się  p rzed  rozpoczęciem  O U - 
cznv  u d z ia ł szan. członków  u p ra sz a      — -

Na chorągiew dla Tow. św. Idziego w Giinnigfeld
złożyli n a  w ieczorku  famiUjnym dnia W b j  rm 2

dm f , ł .  &  P. “ o b L ^ t t
1 m .. F . R adzi ej a  M . L eśn iczak  50 fen ., S.
M. M a tu szew sk i 1 m  , M . W andisńsk , S p y ch a j 50 fen.. F .  .Ta-
W as ie le w sk i 50 fen ., M. Sobasik  o °  i< ^  l iCa5przak 5Q 'fen . A .
k ub iak  50 fen , J .  J  50 fen-  S Rf M  K ędzio ra  50 fen , ,T. F rą c k o -
S tocki 50 fen K  -B a r tk o w ia k  W  te n , 7 ̂ ^ ^ k j  50 fe’n „  w . S w i -
w iak  50 fen ., 1 .  S tach ó w  S tan ek  30 fen., J .  K am ien iarz  20
!ćla  Wv j - j i i k i w l a k i o  fiu. -  Seriieeżne „B óg eep!aó“ w a z js tk lm  o fia ro -

T adeusz K o śc iu sz k o .
j  Je g o  życie i czyny . C ena 30 
|z  p rz e s y łk ą  35 fen.

owili ............. .............. — .
Towarzystwo świętego Michała w Bruchu

podaje swym czM°ko” ^ ^ ^ w ^ p l c r w s z e 1 święto" wielkanocne o 4-tej 
dzić wspólną ś w i ę c o n k ę  w  pierw v „ r0czystość

ZShSSSZ iS S V S S S  -
" S I S "  * 5 U  c h . n t o w , k i , E dm und  Z arem ba.

cc
.2 *<£ 
-4—'

CO

a
co 
cn  
3  
ci 

s i
f i
<D

1 Si
O

&-oOC-

t I I: s-. c  c' r, M: o ^  « 
i ^  s  cn
1 ^  O X,

c  9, 
u" e  1 ci p  1
*  o
S

X Io• H
X I  oj «—• o05 <U

tO o

ć  •

eS O

"> o  S& P r̂—

•N
3oo.

5  % 

rp p

w c
, £  H SŚI r  U N

: c

. S S - S -
_  «■■■" ~  .. >>'a

*  § °  S  I  §• i—5 ® r .  W  ̂ 2  "—:
e  S f  S  § *  S ' " !

m 5  d  n  „  Ć Ć

I ej
cj

Q>^ ^  
Cm ^  O
03O ^

6CC

03
03 w
e  a;

-  -3 -3 S §  a  «  «
r > » « '*01 O  *CD pH Ps-I

O S QOr- © *3 S .
05 2  0; N ^O f i  N c o

A  £  3  o.®
p,®  g

■53* -  o  "o ,-g-2  73 O U 03 5P« g CD p, is m
f i  -C 

E z^  u-  p  5  aa  r—> r—> N h—S c  ej o
£ ^  .9
’5 o  ą
N >  O O r* &

*•O
4-3

S3
O

03

r  -s I

M

^3 oj
P .4 3  ' f

$ 2  Sos a  «

' I ®  2
0  n44 g  

nS S  
a  ©•M W
73

O
c3

* d
o

A
o
o

=5 M A
t a . i  -s
•» g  |  
Oj ^  *»-lO N *̂403 Ncj V  t,
03 (h CC Ps
N ^

£  2  o <v
s £ ^  S^  ci
Ł“ g  z *  2O  3  cc
w ■B © Gg p .  a

f i  N

O
Si ■ 
2

ctS
—3

•fi
[ f i

> o; a> ■— o
G “

• 03 O .  O— —~
' Ł j  Ł . s  a

> -  a  2
CO a m S

* 2 2  <ś s  g 
_ £ 2  s ,  o  o  |
J ?  ^  *33 'S  o

i i  s -m
L G ’S £

CCo
©

i

o 5*8
=3! 5j O ^

*, S P4 .» N -  fi“ c

11 ® s  
| 2

 ̂> o  © *0 o  
1*5 u w

N
*  03 OSS^oo 

fl tH

ee

t-
ms
u

t—1
■S ^  
o  ^  

ar— B
P*» gW

2  3  

.- d  s ^ 3  |°  c? Tg . 2
12 £  .2  ito s
o

S  O  Hj
I b

I ł

0 3

W

i

O  0 5co
r-TcT §

© W— ^ 032 * °  2
«  cT-k* 
9  ^  2
h  rł* >2

> 5  «  

o  ^
CJ

•r* u

E -
I /—■N
: 3  13

O  60
Q  ^^  o
Nd ^
zr> *0

‘gĆS3

o

a> 

? o
3  P h  

S- > .
c
o
fi
o

w

Cj I ar I
*S ^  'c  

^  o; w

g  !  ° -  
iS 5bH 'O
'ł*s I  «oj c
s  - * 8 3
5  d  ^■I f i  g
^  4  S -c ■§

33 O  t C  O

O 1 -  § -  
^  0 ’“ 4 ,ol O

•N O  W a>
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BRACIA ALSBERG
Telefonu nr. 143. Wattenscheid. Telefonu nr.7143.

Zupełna wyprzedaż z powodu przebudowy.
tak wiellri W ’ ° ® n ę  1 ł a t o  za°Patrzone i zawierają w najlepszem wykonaniu
i  f l T  - • ^fybor nowości, ze nas w tem nikt przewyższyć nie może. Tylko przez nasza ścisła
k i e l o  w v h o r u  » v i 7 WOdU c e n  wskutek wielkiego obrolu i z powodu uaszego wyłącznie w i e 5

S  N a ^ f p i “ " ź ; f a f a d , “- : ! t : 8k!ad t ^ n iejBZąobjetolć, która uas zutusza do budowy n o w ^ h  składów**

Sprzedaż wszystkich towarów po cenach najtańszych.
F irm a: aebr. 
F irm a : G-ebr.

posiada w 32 miejscowościach we wszystkich stronach Niemiec wielkie 
składy, pod kierownictwem własnego domn zakupna w Kolonii.
jest z powodu tej łączności w stanie wszelkie potrzeby w kraju i za 
granicą zaspokajać bez pcśred’hików.

F irm a : Gebr. Alsberg słoi z powodu taniości na pierwszem miejscu.
i S H  2Tasz? teraźniejsze znacznie zniżone ceny wyprzedaży sa wyraźnie I ___

|  niebieskiem  pism em  obok cen dotychczasowych ozna^one | ® §

a Zupełna wyprzedaż_
z powodu zwinięcia interesu.
Rbrttihr H m , Witten

(Bracia Herz, Witten).
o o ln i.T . ? lad łokciowych i modnych istniejący od la t 30 zamierzamy
pełnie zwm ąc i dla tego urządzamy zupełną

I

z u -

wyprzedaż.
I

Wszelkie a rty k u ły  
Sprzedajemy po zni­

żonych cenah.

Wszelkie artykuły jako to:
materye na suknie, 

libraliia dla mężczyzn, 
bnkskiny,

Płaszcze dla kobiet i dzieci, 
Pościel itd. ltd.

Możliwie najlepsza 
sposobność zakupna 

całych wypraw.

Nowości sezonowe sprzedajemy po cenach dotąd niebywałych.
Ceny w yprzedaży są  obok cen dotychczasowych niebieskim  ołówkiem w yraźnie w ypisane.

Witten, 
Bahnkofstrasse 9. brebriider Ilerz.

U w a g a .  Nasze lokale z całko wiłem urządzeniem można wydzierżawić.

Witten, 
Bahnhnfstrasse 9.

&  druk. -takład i redakcję  -dpowiedaialnj Anton) Brejski w Bochum. Nakładem 1 je lonkam i Wydawnictwa .W iarusa Polskiego- w Bochum


